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Przedłużenie okupacji w  M m \ i
Przyjęcie nowego posła polskiego w stolicy Węgier. — Krassin pozo­
staje na stanowisku ambasadora w Paryżu. — Rozwiązanie chorwacko 
republikańskiej partii ludowej. — Tragiczna Wigilja studenta medycyny.

Marsz. Piłsudski
u rząd.

W arszaw a, w grudniu.
Na łemat stosunku rządj do 

marsz. Piłsudskiego krąży po osta­
tnich wypadkach tyle nieprawdo­
podobnych [lotek, że prosow ać ji 
wszystkie przerasta si y dzienni­
karza. Na pospolitszą wszakże, lan­
sowaną przez lewicę— przep aszam: 
tyrko przez pewien jej odłam — 
pogłoską jest wersja, że rząd od 
początku odnosił się w dziedzinie 
generalnego inspekto atu armji pod 
wpływem prawicy do Pilsu ski:g  
nieprzychylnie. Ażeby wykazać b .z -  
podstawność podobnej v ersji, wy­
starczy przypomnieć, że w rządzie 
zasiada taki „przyjaciel prawicy*', 
jak p. Th gutt a tikże inni mi­
nistrowie, których stosunek do 
prawicy jest raczej oziębły..

Pozostawia ąc jednak na boku 
plo ki, stara my się ustalić pewne 
takty.

Gabinet Władysława Gr bsftje- 
go, jako pozaparlamentarny i po­
nadpartyjny powstał rok temu n e  
tylko na skutek załamania się do­
tychczasowej większości sejmowej 
t niemożności stworzenia nowej, 
hcz także pod wpły we n reakcji 
opinji pubii-znej p zeciwko rządom 
parlamentu, t. j. rząd m gabinetu, 
wyłon:onego z większości parlamen­
tarnej i cp e ającego się o nią. I jak 
długo działał efekt, wywołany 
piaiwszymi świetnymi rezu tatami 
włodarstwa nowego gabinetu r.a 
tle ciężkiego okresu poprzedniego 
tak długo gabinet ten, znajdując 
potężre poparcie w opinji publ cz- 
nej, zrażonej do S :jtru, mógł rzą­
dzić z mniejszą troską o przyęhyl- 

jność parlamentu. W t ikich właśnie 
warunkach i nastrojach otrzymał o 
pełnomocnictwa skarbowe.

Z czasem jednak sytuacją s ę 
zmieniła. Albowiem rząd napotkał 
w swej akcji na poważne trudności, 
kiedy na skutek uzdrowiei ia finan­
sów wybuchło przesileń e gospo­
d a rze .  Wówczas pewne od'arm 
społeczeństwa zaezę y się cdn si 
do Gabinetu Grabskiego mniej p zy- 
ehylnie a ni kieeiy wprost n ep zy- 
chyl.iie. Kiedy więc poparcie rząeu 
przez opinję publiczną os abio, rząd

musiał zacząć bardziej liczyć s ę ze 
stronnictwami. W ten sposób punkt 
ciężkości polityki znowu przesunął 
się w kierunku Sejmu, sama zaś 
polityka rządu stała s :ę niejako 
bardziej „konstytucc jną*. Albowiem 
S.jm, jako władza ustawodawcza, 
z natury rzeczy stoi ną straży kon- 
st/tucji i broni jej orzęd wszelkiem 
naruszeniem. Tern bardziej jest więc 
konieczne u a rządu jakna ściślejsze 
przestrzeganie konstytucji. Najmn t j- 
s ł „- bowiem w tym kierunku uchy­
bień e naraziłoby rząd na zarzu.y 
Sejmu i to caizuty uzasadnio.ie.

Jakżeż teraz z tego punktu wi­
dzenia przedstawia się stanowisko, 
zajęte przez mrrsz. Piłsudskiego  
w sprawie najwyższych władz woj­
skowych?

Kiedy miano wybierać pierw­
szego Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Piłsudski w słynnej mowie prosi', 
by jego kandydatury nie brano pod 
uwagę, gdyż nie potrafiłby się sto­
sować do przepisów uchwalonej 
konstytucji marcowei. Było to o- 
świidczenie wyraź e i uczciwe. 
Człowiek, który n'e zgadza się 
z postanowieniami konstyjtucji nie

Rzym, 26. grudnia. (Tel. O. P.) 
Onegdaj Ojciec św. dokonał uro­
czystości otwarcia Świętych Wrót 
w bazylice iw. Piotra. W uroczy­
stości wzięli udział wszyscy bawią-

ia Swieiih Ural w
cy. w Rzymie kardynałowie, wielu 
arcybiskupów, biskupów i prałatów, 
przybyłych z wszystkich, części 
świata, oraz wiciu dygnitarzy świe­
ckich i kościelnych.

Przedłużenie o ftu p ji w Kolonji.
Paryż, 26. gru l ria. (Tel. G. P.) j 

Prasa paryska całkowicie aprobuje j 
postanowienie przedłużenia okresu |h| 
trwania okupacji w Koionii. „Petit ! 
Parisic-r." pisze: Należy podkreślić, i 
żc jeżeli drogi pranej i i Belgji róż- * 
nią się nieco z motywami wysunie- i

temi przez Anglię w  sprawie uza­
sadnienia odroczenia ewakuacji Ko • 
lenji, wszystkie te trzy państwa 
jpdnak sa całkowicie zgodne pod 
tym względem, że ewakuacja Kolo­
nii w  chwili obecnej jest iiiemo- 
żhw a.

Rrassln pozostaje na swoi staonwlsia.
P ary ż , 26 grudnia. (Tel. G 

A m basada sow iecka zaprzecza  pogłos
P.) i kom, jakoby Krassin miał być zastąpio- 

* ny przez innego dyplomatę.

FriEdstawicielsrmo: BjS 
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może być mjwyższvm jej manda- 
tarjuszem.

Otóż ta sama sprzeczność mię­
dzy zapatrywaniami Piłsudskiego 
a konstytucją przejawiła się wyraźnie 
w jego projekcie ustawy o najwyż­
szych władzach wojskowych. Pro- 
je.it marszałka, nacechowany jego 

ybitną indywidualnością, oddalał 
się jednak znacznie od paragrafów 
konstytucji, zwłaszcza w punkc!e 
dotyczącym 'Uprawnień generalnego 
inspektora atmji.

Nic dziwn go, że takiego pro* 
ek v rżąd przyjąć nie mófł. Za­

chodziła (u oowiem zasadnicza 
incompatibiliłas między stanowis­
kiem rządu, trzymającego się 1 tery 
i ducha konstytucji, a stanowiskiem 
Piłsudskiego, który —  jak to s^m 
ongiś o św iadcz,ł  — z tą konsty­
tu c ją  pogod i: się ni.* może.

Sytu cj i była tak jasna, że zro- 
eumia’y ją jow ażniesze  o g a n y  
lew cy — nie licząc krakowskiego 
„C .?su“ —  których chyba n e można 
posądzić ani o uprzedzenie do oso­
by Piłsudskiego, ani o chęć soli­
daryzowania się z prawicą. Rozu­
mieją: eJnak konstyiucyjność pro- 

. jekiu min. Sikorskiego, poparły go. 
W tym duchu oświadczył się i , Czas*' 
i „Kurjer Polski" i , Robotnik". Klub 
parlamentarny P. P. S. uchwalił gło- 
ro.vać za projektem rządowym,
' skutek tego „Kurjer Pora ny“, 

stojący w obronie marsz. Piłsud- 
. ki ego, stoczył ostatnio bój ze swy. 
mi przeciwnikami, do których za­
liczył: 1) prawicę, 2) gen. Sikor­
skiego, 3) P. P. S. i „Robotnika", 
4), „Kurj r:i Polskiego". Wobec tak 
iicznych p ; eciwników trudno jest 
rokować „Kurje o , \i  Porannemu" 
zw ycę  two. Bo część „Wyzwole­
nia" ni: wystarczy.

Stanowisko „Kmjera Porannego" 
jest tem słabs e, ż: przesadza on 
':ałą sprawę z punktu widzenia 
czysto personalnego, podczas gay  
wymienieni jego antagoniści u mują 
ją. podobnie jak rząd, zupełnie 
objei<tywnie i nie tracąc z oczu 
postulatów konstytucji.

W ogói: brwiem różrica zdań 
m ędzy Rządem a marsz. Piłsud­
skim nie by:a spor. m o osobę, 
lecz o konst tucie.

VARS0V1ENSIS.
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Budapeszt, 26. grudnia. (Teł. G. 
P.) Dnia 24. bm. w  południe nowy 
poseł polski Michałowski wręczył 
1 a uroczystej audiencji naczelniko- 
,wi państwa Horthy emu swoje listy 
uwierzytelniające oraz pismo odwo­
łujące dotychczasowego pos. Szem- 
beka.

1 -—
PRZYCHYLNE STANOWISKO 

PRASY WFG. WOBEC NOWEGO 
POSŁA.

Budapes-zt, 26. grudnia. (Tel. G. 
P.) Cała prasa omawia fakt przy­
bycia do Budapesztu nowego posła 
polskiego Michałowskiego i wita go 
z wielką sympatia, podkreślając 0- 
świadczenie posła złożone wobec 
przedstawicieli prasy, a wskazujące 
ma węzły, łączące oba narody, oraz 
na konieczność zawarcia traktatu 
handlowego między Polską a W ę­
grami.

SEN. SMÓLSKI W ICEM INISTREM  
SPRAW  W EW N.

W arszaw a, 26 grudnia. (Ter. O. P .) 
P rezy d en t Rzpltej postanow ieni cm z d. 
24 bm. zam ianow ał senaitora S tefana 
Smólskiego podsekretarzem 'S tanu  
Ciisterstwie spraw  w ew nętrznych .

REFORMA WYBORCZA W E  
WŁOSZECH.

R zym . 26 grudnia. (Teł. G. P.) 
jak donoszą pisma, l ussol.ni w roz­
mowie z deputowanymi faszystatrr 
p d kreśl ł, że projekt reformy wy­
borczej powstał z ego inicjatywy. 
Mu solini spodziewa się, że zastoso­
wań e jego projektu wzmocni jedy­
nie siłę faszystów. Projekt ten sta­
nowi część obszernego planu re­
form, które będą stopn oflfer wpro 

jwaćząpe w życie, bez jygględ;; 
na stSn^owisko opo ycji. Co s ę 
tyczy procesu w sprawie Matte- 
otżego, to wb ew krążącym po­
głoskom, proces ten odbędzie sic 

-tt -
R7ECZOZNAWCY OŚWIADCZA­

JĄ SIĘ ZA MCRATORJUM.
Paryż, 26. grudiia. (Tel. G. P.) 

Havas donosi z Waszyngtonu ze 
źićdła wiarygodnego, że kilku w y ­
bitnych rzeczoznawców dla sprawy 
długów międzysojuszniczych u- 
śv iadczyło się za moratocjum.

KAT AS FROFA NA W Y SPIE  MA- 
LORKA.

W arszaw a, 26 grudnia. (Z.) 7  M a-
dryttu donoszą, że na w yspie M alorka 
na przestrzen i 140 kim. zapadła  się zie­
mia. L.czno wioski zapadły  się i z.aikiy 
z pow ierzchni ziemi. S tra ty  są o lb rzy ­
mie.

i8z®jzani-iEhopiiiiacIio-?spiilil:!i^SHjEi
P9Flji ludowej.

’ Z powodu przystąpienia tb  III międzynarodówki.
Białogród, 26. grudnia. (Tel. G. j 

P.) Rada ministrów postanowiła I 
wczoraj na tajnem posiedzeniu roz- j 
wiązać republikańsko - chorwacką 
partję chłopską z powodu jej przy­
stawienia do trzeciej międzynaro­
dówki. Zarządzenie to ma nastąpić 
i a  podstawie ochrony ustawy pań­
stwa.

RZĄD PO D EJM IE ENERGICZNE K R J- 
KF PRZECIW  ZWOLENNIKOM RA- 

DICZA. —
B iałogród, 26 grndntia. (Tel. Ci. P .) 

Król p rzy ją ł na d łuższeri posłuchaniu

chofw ack ich  m inistrów  Surm ę i D rinko­
wi cza. Obaj m inistrow ie prosili o n iew y- 
daw anie na razie zarządzęń  przeciw  
chorw acko-rcpublikaskiej partji chłop­
skiej, gdyż spodziew ają się że w k ró t­
kim czasie ustąpi z partii R aJicza jesz­
cze szereg  posłów . W ów czas dopiero 
rzad będzie mógł podjąć odpow iednie 
kroki i ty lko przeciw  najzagorzalszym  
zwSIeimikom Radicza.-

O U TW O RZFN IE FRONTU ANTYBOL- 
SZEW ICK IL6 O.

B iałogród, 26 grudnia. ( le i .  G. P .) 
C złonkow ie rządu  odbyw ają  częste  na­
rad y  w s w a  wic u tw orzen ia  frontu  an- 
tybol szewiicidego.

Sal:c^; powstańców ^Ibnósbicfi.
Włochy i Jugosławia ogłaszają neutralność. ■>

ZWYCIĘSTWA POWSTAŃCÓW.
B ia ło g ró d  26 grudn a. (Tel. 

G. P )  Według ostatnich oniesitń, 
potwierdza się wiadomość o za­
jęciu Tirany p.zcz Ahmeda Zcgu 
po zaciętych walkach ze zwolen­
nikami Fannoli. Donoszą nądto, że 
wojska rządowe pod dowództwem  
Bajram Tsura posunęły się nieco 
na północ, zajmując nową linje. 
Sukces wojsk rządowych nie jest 
jednak tego rodzaju, aby mógł po­
krzyżować zwycięską akc ę Ahmeda 
Zogu, którego zwolennity są pa­
nami s.tuacji w  całej środkowej 
Albanji i mają w swoich rękach 
główne linje komurisac; jne.

POWSTAŃCY ALBAŃSCY ZAJĘLI
- , s k u t a r :.

Belgrad, 26. grudnia. (Tel. G. P.) 
W ed łu | ostatnich doniesień z Alba­
nji, potwierdza się wiadomość o za-

lyg? morflBPcy postepałłHonego.
OTOCZONY PRZEZ POLICJĘ STRZAŁEM Z REWOLWERU

BRAL SOBIE ŻYCIE.
ODE-

Lwów, 26. grudnia 
(t.) Jak swojego czasu pisaliśmy 

w  dniu 6. grudnia zamordowany zo­
stał z zasadzki wystrzałem z re­
wolweru w  serce starszy posterun­
kowy z Mikulic, powiat przemyski, 
Franciszek Nowakowski. Morder­
stwo popełniono koło budki kolejo­
wej Nr. 47. w czasie patrolowania 
wzdłuż toru kolejowego linii Prze- 
myśl-Jarosław, gdcie od dłuższego 
czasu dokonywano w biegu pocią­
gów rabunków towarów z wago­
nów kolejowych.

Wczoraj otrzymaliśmy od nasze-

S P E C J A  L N O Ś Ć

T R I P L E - S E C .

Lwów, 26. grudnia, 
(t.) W noc wigilijną dokonali nie­

znani narazić sprawcy zuchwałego 
włamania do budynku pocztowego 
w Żółkwi. Bandyci przy pomocy 
specjalnych narzędzi przebili w mu­
rze grubym 80 eim otwór, weszli 
przezeń do pokoju, w którym znaj­
duje się kasa i po rozbiciu iej unie­
śli całą zawartość. Operacji tej do­
konali w  dziwny sposób tak cicho,

jęciu przez powstańców Skuł ar: i 
Alesio,

JUGOSŁAWIA OGRANICZA SIĘ 
DO ROLI OBSERWATORA...

Belgrad, 26 gruinia. (Teł. G. 
P.'. Minister spr i w zagranicznych 
Ninczicz złożył pras e oświadcze­
nie w  sprawie wypadków w Alba- 
ni,  w którem zaznacz, i, że rząd 
włoski pragnie niezależności Alba­
nii, i zachowując neutralność, zaj- 
mu e jedynie stanowisko obserwa­
tora.

WŁOSI TEZ NEUTRALNI.
Rzym, 26. grudnia. (Teł. G. P.) 

Urzędowy komunikat donosi, że 
Włochy uważają wypadki w  Albą- 
nji za sprawę czysto wewnętrzną 
tefto kraju i zachowają ścisłą neu­
tralność

go koi espondenta telefoniczną wia­
domość, iż w dzień wigijji zarządzi­
ła policja przemyska obławę w po­
wiecie brzozowskim. W e wsi Rży- 
kach natrafiono w domu Stanisła­
w a Cupaka na znanego dobrze ban­
dytę i poszukiwanego od dwócn ty ­
godni przez policję mordercę śp. 
Nowakowskiego, Jana Cupaka. O- 
pryszek, zobaczywszy, że jest oto­
czony i niema sposobu wydarcia się 
z matni, wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie. Zarządzono do­
chodzenia.

Ograbienie trasy pocztowe] w Źółbwl
Sprawcy dostali się do poKotu przez wyłaman e grubego muru-

| iż znajdujący się w czwartym po­
koju urzędnik nic nic słyszał i o 
fakcie włamania dowiedział się do­
piero rano. Policja ubezpieczyła 
miejsce kradzieży i pozostawione 

| ślgdy, zawiadomiwszy Ekspozyturę 
; policji śledczej we Lwowie. Na ped- 
j stawie dotychczasowych daiwch 
j ric ulega najmniejszej wątpliwości, 
| że sprawcy wkrótce bedą schwy­

tani.

Grono ieknriy-I*ulików,
klórzy u ,.oń  żyli wydział le.rarski Uni­
w ersytetu hijow s .łeg W listo, adzie 191Ł 
r. zaw iadam ia ko - ów, żu zjazd kele- 
/. ńiki z powodu 10-óiciecia u i.onozeuia 
Uniwersytetu od e-.z o się w Warszawie, 

w dn. 28, i9  i 30 grud a r. b 
BI i szych i ijrm ac ji ucLielają w War- 

siawi : Ui. Frzo-m cki (K ru-ia  8 tel I. 
i  2- 2) i dr. B ro w s .i (Miodowa 14 
lelek 37-0 ). 8389

Przed stacetóm Hirr- 
m m

H annow er, w giudniu.
( + )  J’ k wiadomo, p łwo ny 

morutrea Haarmann nie chciał pro­
sić o rewizję proc-su, uczyni! t 

atomiasi jego wspóni k  Gran 
który zastrzegł sobie obronę sw  
przez dotychczasowego adwoka a.

Kiedy zostanie strac> ny 'Hhar- 
mann, dotychczas niewiadort o. A- 
ktu ścięc;a dokona ma deo rsk 
kat G o ler, jeg mość, wyko ywu- 
ący pozatem nader spokojnie za- 

I jęcie — właściciela r.ra ni.

S Ceremonja stracenia odb dzie 
się nastęuijąco: 1 rokurau r s vb 
ko odczyta skazańcowi wy ok i 

pokaże mu podpis dla sprawdze­
nia. Potem przemówi pastor, ood- 
czas, gdy na boku staną cztere 
ludzie, zas? niając sobą widok pr.i-a 
katowskiego. Na zie i leży coś, 
zasłonięte białem płótn m — to to 
pór. Pan Gro ler  we fra u ta  we­
zwanie prokuratora di znak — i 
oto ośm si nych r;k pochwyci ska 
zanca i pizywiażs go do dłu iej 
deski, tak, że tylko g owa będz e 
wystawała. Ta głowa “ spocznie 
potem ia  pniu, aby pod, cię- 
c em topora stoc yć się na owe 
b aje p otno, zasłaniaj ;ce prze •- 
tern topór. I już będzie po w s:y -  
stkiemf.

Tak zapowiada przebieg egze- 
ku ji kat G6pler, jegomo ć o do­
brodusznym i wes. Łm. wcaie nie 
katowskim wyglądzi .

V7 śrćd pism
i książek.

Lwów, 26. grudnia.
„P rzew odn ik  Bibliograficzny'* \vy- 

peiniił lukę dotkljw ą, pow sta łą  z chvń'lą 
znilkuiiięctó ,,'piMjografii‘ Ts+reicliera. R e­
da1,keja pracuje bSidzo sumiennie, g ro- 
madząic w każdym  now ym  zeszycie 
sw ego  w ydaw nictw a m ate ria ł b o g a ty  j 
.różffldty, dlja Wbljomów i badaczy 
.narł.J M yJh i n^czbcdny.t G lekaw a jest 
kronika polska i zagraniczna. Liczba 
num erów  w ydaw ujetw , zanotow anych 
w „Przewodniku** doszła w r. b. do 
2329.

Sra nil Vin Mocsseu
• Q u a l i t ć  S u p e r / e t t r e

Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych 
restauracjach i handlach delikatesów. '
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K R O N 3SCA.
PRENUMERATA: Miesięczna i  zł. 25 gr. 
1  ousiawą na miejscu lub przesyłka 
pocztowa 4 zł. 50 gr. — Za granic* 

5 zł. 50 «r

T E 4T R  W IELKI.
S o łń ta , 27 bm. (3.30) „W icek i W a- 

aek“.
Sobota, 27 hm. (7.30) „Lam pa A lady- 

na".
Niedziela, 28 bm, (3.3G) „Komisarz

sow iecki".
N iedziela 28 bm., (7.30) „Eugeniusz

O negjn".
Poniedziałek, 29 bm. (7.30) , Lam pa 

A ladyna".
W torek , 30 bm. (7.30) „Eugeniusz

O negjn".
Środa, 31 bm. (7.30) , Cy,ruiik sew il­

ski".

TEA TR MAŁY.
Sobota, 27 bm. „Tryum f uedyteyny*. 
Niedziela, 28 bm. „P raw o  pocałun­

k u".
Poniiedzialek, 29 bm. „Tryum f m edy­

cy n y ".
W tcrek , 30 bm ..P raw o pocałunku" 
Ś roda, 31 bm. ,T ryum f m edycyny". 
C zw artek , 1 styczn ia  „Tryum f m edy­

cy n y ".

TEATR NOW OŚCI.
Sobota, 27 bm. „Szam pańskie kobie­

tk i" . .
N iedziela, 28 bm. „Szam pańskie ko­

bietki".
Porteldżżaiłek, 29 „S zam pańskie  k o ­

b ietk i" .
W torek , 30 bm. „Szam pańskie kobia­

łki".
S rcda, 31 bm. „H rabina M ariea". 
C zw artek , 1 s tyczn ia  „Szam pańskie 

kobietk i" ,

Bilższ? znajom ość zaw rę  z każda 
P anią reflektu jącą na iu tro . T akże Panie, 
k tó re  zechcą fu tra p rzerob :ć w mojej 
p racow ni, będą zadow olone z  mojej zna 
jomosci.

Egłaszać się ; G ronostaj ul. A kade­
m icka 8. 7891-4

Izba skarbow a erzypom ina pono- 
•wnle, że te r m u  do  nabyw an ia  św ia­
dectw  p rzem ysłow ych  i k a r t re jestracy j 
nych na rok 1926 up ływ a w dniu 31-go 
grudnia 1924. N iew ykupicnie tychże  w 1 
pow yższym  term inie pociągnie za „obą 
następstw  a, przew 'idzianc w art. 98 
u staw y  o podatku przem ysłow ym . N a­
leżności za św iadec tw a  przem ysłow e 
w:inne być w płacane bezpośrednio w 
kasach  skarbow ych,

Jak ą  będziem y mieli zim ę? D ocho­
dzące z A m eryki w ieści o  wielkich m ro  
zach, każą  się spodziew ać i w  E uropie I 
nstre.j zim y, Jakkolw iek nie tak  k a ta ­
strofalnej, jaka  naw iedziła A m erykę. W  
e tanach  Zj. m rozy  z rządziły  szkody, 
Idące w m iliardy dolarótw. T em peratu ra  
spadła nuiejseami do 35 st. R. 30 osób 
zam arzto , b iedacy  garną  się do ogrze­
walni,' urządzonych w różnych punk­
tach  m iast. W edle obserw ato riów  r ie -  
micckiich już pn N. Roku ma Europę 
ta w ie d z ii fala zimna.

(t) R abunkow y napad na ul. św . Jó- 
te fa ta . W iodzim ierz T arczyn , obyw atel 
Lewamdówki. w stan ie  pijanym  nadpadł 
w ieczorem  na ifl. św . Józefa ta  na w laści 
c ie 'a  realności w T ewamdówce Szcze­
pana N ow aka i po przeszukaniu  k iesze­
ni zab ra ł mu portfel z  gotów ką i butel­
kę w ódki. T arczyna osadzono w a resz ­
tach. —

(t) S chw ytan ie  uk ryw ającego  się 'd  
8 m iesięcy m o idcrcy . W  cegiemi p rzy  
ul. Snc pkow skich 46 aresz tow ano  na sku 
lek doniesienia p ryw atnego  łan a  Rze- 
oaka, k tó ry  jeszcze w m aju b r  zam or- 
Towal na w eselu w H crm auów ce,. po­
w iat przem yski, jednego z gości w esel­
nych. A resztow any do w iny się p rzy ­
znał. —

(t) W tartm lęcte do mieszkaw a, Do 
F ranc iszka  Zygrr.Uiiitrt, nauczyciela m u­
zyki, zam. p rzy  u!. Szpitalnej 8 w padł 
dozorca tej kam ienicy, P io tr Korabszyn. 
z  zieciem sw oim  Ju.ljusz.-m Sąsiadem  i 
usiłow ał go pobić. O bu napastn ików  are 
sztow ano.

(t) W ypadek  z  bronią. Michał Ja ­
rem ko, lobo in ik  cegielni na Pim senków - 
ce, rozbierając nab ity  rew olw er, przez 
n ieostrożność pociągnął za cyngiel i z ra  
n ił d e ż k o  w  bok R om ana Lulickiego.

fliesłplian! nopnd sierżeRfa
na prywatne mieszlianie.

NAZYWAŁ SIĘ  T rilE R  I PO ST Ę PO W A Ł  O DPO W IEDN IO  UO NAZWI­
SKA. — W  PO ŚCIGU  ZA DW IEM A KOBIETAMI NAPAD:.. Na DOM R E­

DAKTORA. — DZIWNE P O S T Ę PO W A N IE  W ŁADZ W O JSK O W Y C H .

L w ów , 25. grudnia.
W  sam  w ieczór wigilijny zaszed ł 

n ieb y w ały  w prost w ypadek napadu na 
m ieszkanie jednego  z redak to rów  Iwo w 
skich p rzy  ul. Ossolińskich. Napadu, 
k tó ry  nosit cechy  rabunkow e, dokonał 
s ie rżan t 19. pp.. A leksander Tliier. S p ra ­
w a, k tó ra  nosi z n im im a  gw ałtu  i p rze ­
m ocy, w krótkości prsedsr.iw ia się n a ­
stępująco:

W' środę p r ’.ed godz. 9 w ieczorem  
f  s ły sza ła  zebrana  p rzy  kolacji rodzina 
ic d a k tó ra  g w ałtów 4e  dobijanie się do 
drzw i. G dy je o tw orzono , w targną ł do 
przedpokoju jakiś s ie rżan t i9 . pp. z 
k rzykiem  i obelżyw ym i w yrazam i. Go­
spodarz  m ieszkanki i obecny  przytem  
jego s •wagie’-, w y ższy  u rzęd iik  adm i­
n is tracy jny , usiłow ali dow iclzioć się od 
napastn ika, o co mu chodzi W  tej 

chwili usłyszano  dobijanie się do drzw i 
kuchennych. W  przypuszczę® !, iż jest 
to  napad bandycki, gospodą®  z a ta ra ­
so w a ł sw oją osobą drzw i i szam otał się 
z sierżan tem , szw ag ier zaś pospieszy! 
PC pomoc, a  syn gosr> )d ir/.a tek to n icz ­
nie zaw iadom ił kom endę m iasta. P o  u- 
c iaż liw lm  szam otan ia  się, w  czasie 
k tó rego  ubran ie  red ak to ra  zosta ło  po . 
szarpane, udało cię w ypchnąć napastn i­
ka za d rzw i i zam knąć je.

Z uchw alec jednak nie-jstąpił i dalej 
dobijał się rękam i i nogam i do d rzw i; 
w reszcie  zdo łał je  w y łam ać” ! w targną ł

pc w tó rn ie  do środka. Na hałas w ybie­
gli sąsiedzi z kam ienicy, w ięc sierżan t 
pccząt re iterow ać. W  chwili, gdy ści­
gany w ym knął się na ulicę, podjechała 
pod bram ę dorożka, k tó rą  szw ag ier r e ­
d ak to ra  przyw iózł pa tro l. D ow odzący 
kap ra l albo p rzy jlc ic l napastn ika, albo 
niedołęga, nie a resz tu je  go, lecz puszcza 
w olno. D opiero na rozkaz  przechodzą­
cego przypadkow o oficera aresz tow ał 
go i odprow adzi! do Komendy.

Tutcj, z a m b s t aw an tu rn ika  uw ięzić, 
puszczono go wol io, zapew niając nrzy- 
tem  pi k rzyw dzonego  obyw atela , iż w i­
now ajca  m a rozkaz przez  św ię ta  sie­
dzieć w koszarach , a  w sobo tę  zgłosić 
sic do sądu w ojskow ego!

Nie pom ogła in terw encja  u w y ż ­
szych  w ładz w ojskow ych. N apastnik 
pozosta ł na wolności, a red ak to r i jego 
redzina  (żona c iu ra  od dłuższego cza ­
su na se rce) żyli p rzez  Irzy  dni w  c ią­
głej i słusznej obaw ie n ap a lu .

Jak  się następnie okazało, s ie rżan t 
" h ic r  n agabyw ał na ulicy dw ie w raca ­
jące do domu s lo s tiy , panny N„ k tó re  
zaa takow ane przez  niego sk ry ty  się do 
kam ienicy i uc iek ły  na p iętro , chcąc 
p rrs ić  kogokolw iek o obronę. O ne to 
stu k a ły  do d rzw i kuchennych. N apa­
stnik w p o śc ig i za ucickającem i (sic!), 
ra p a d ł r.a m ieszkanie red ak to ra , w kfó- 
rem  spodziew ał się je  znaleźć.

Znów śmierć pędząca samochodem
piiłinęła jEdn? ofiar?.

Auto na ul. Leona Sapiehy przejechało śmiertelnie kobiiefę
L wów, 26 grudnia.

(t.) Wczoraj około godziny 6-ej 
wieczorem ? darzył się straszny wy­
padek, bę acy rezultatem ciągłej 
bezkarności rozwydrzonych s I fe- 
£ ów, lekceważących z wysokoś i 
i iękkiego siedzeń a w san o:ho- 

dzjo  życie pr. echodniów.
Ulicą Kopernika do góry szła 

26-letnia Ma yl a Łuckówna, kraw- 
czyni, zamieszkała p zy ul. Koś­
cielnej 5, w  towarzystw^ swojej 
przyjaciółki. Nie sf.sząc sygnał w  
ostrzegawczych, : rzechodzi y u wy­
ło u ul. Leona Sa iehy, tuż obok 
Okręgowej Komendy Policji, ra 
drugą slronę ulicy. W tej cnwili 
najechał w  całym pędzie na idącą 

prawej strony Łickównę samo-  
-liód, jadący z miasta. Nieszczęśli­

wa znała cła śmierć pod kolami 
auta.

Czaszka została rozbita, a cale 
ciało zmasakrowane. Towarzyszka 
jej, od*rącona skrzydłem samocho­
du, pod wrażeniem przestrachu 
zemd’ala na chodniku.

Samochód zatrzymano. Przy­
była natychnrast policją pod k<>- 
men ą kom. Stójkowa are ztował 
zbro n!cze o szofera. Jest to Piotr 
Got', zajęty u jrzedsiębiorcy do­
rożek automobilowych, Olejn ka, 
którego szoferzy mają na sumieniu 
trzeci czy czwarty wypadek prze­
jechania.

Zwłoki nieszczęśliwej odsta­
wiono do Ins!yfutu medycyny sa­
dowej; samochód rr. 7526 zatrzy 
mano w przechowaniu policji.

Tragiczna wiailja studenta medycyny,
Jeszcze  IS. g rudnia pozbaw ił się życia . — W  dzień wigiljl znaleziono go po­

w ieszonego,

r.ych spraw unków  ze S tan isław ow a p. 
J . i zaszła  do b ra ta  na  poddasze. Z po­
m ocą dozorcy  dom u o tw o rzy ła  d rzw i 
t ku sw em u p rzerażen iu  u jrza ła  przy  
św ie tle  lam py w iszące  zw łoki b ra ta , 
K arola.

U w iadom iono natychm iast policję i 
kom isaria t m iejski dzielnicy I. Z pozo­
staw ionych  listów  d ena ta  w ynika, iż 
Dowodem targn ięcia  się na życie  b y ło
zniechęcenie do życia  i dalszych  s tu ­
diów  dzięki p rzyk ry rą  stosunkom  m a­
teria lnym  i n iep o y o d ręn n m .

D ekarz miejski, dr. K asp irck , pole- 
W nocy z 23. l a  21. g rudnia p rzy - i cii zw łoki odstaw ić do Insty tu tu  me-

jechąla  d la zała tw ien ia  przedświąteCZ- 1 d ycyny  sądow ej.

L w ów , 26. grudnia.
(t.) Od dłuższego już czasu zajm o­

w ał pokoik na poddaszu kam ienicy 
p rzy  ul. T arnow skiego  I. 8. słuchacz 
m edycyny , 26-letni Ka*ol W ., p ro w a­
dząc życie ciche i odosobni >nl. Nikr 
u niego nie byw ał, on san . p rzepędzał 
ca ły  czas poza nauką w domu._ Temu 
p rzyp isać  najeży, iż traged ja , k tó ra  ro ­
z eg ra ła  się na p o Jd iezu  jeszcze 18. 
grudnia  b y łab y  długo jeszcze r ozostała 
tajem nicą, gdyby  zbliżając* się św ię ta   ̂
B ożego N arodzenia nie sp row adziły  do^  ̂
L w ow a s io s try  W ., pani J . |

(t) Sam a zgłosiła się do a resz tu  Z
prośbą o przenocow anie Antonina D y- 
kicl zc Sygmówk.j, gdyż będąc, pijaną, 
:iic by ła  w stanie oduai*zć drogi po­
w rotnej z m iasta do do-nu.

(t) K łopoty policji z Pijakami. W ero , 
raj w ieczorem  aresz tow ano  na ul. ŹoN 
klew skicj pijanego ŹC-leioicgo Józ fa 
Czopa za bicie przechodni laską po gło­
wie. Z trudem  sprow adzony do kom isa- 
rja tu  Czop połam ał barjerę  i u siłow ał 
rzucić się na urzędującego przodow nika. 
Nałożone kajdanki norw ał. U lokow any 
dla uspokojenia w areszcie, połam ał p ry  
czę w ięzienną, w y jb ł okna i zdem olow ał 
ubogie urządzenie aresztu . W  rezu lta­
cie policja by ła  w reozcie górą.

Z w ariackich tragedji. (Z) N owy dan­
cing w  W arszaw ie pod nazw ą ..W ir"
p rzy  ul. Jasnej s ta l się w idow nią k rw a ­
w ego dram atu. Około północy przybył 
hifodzi-enioc około 20-letni, p&jy.zwoiCe 
ubrany, któiry po wypiciu kieliszka w i­
na udał się do um yw alni i tam  strze li' 
sobie w usta. Zanim nr.zybyło P ogoto­
wie, despera t, nazw iskiem  Kaz. K ia- 
iew ski, z Poznania, zmarł.

(t.) M iasta Rzpltój Polskiej. W edle 
p rzybliżonej s ta ty s ty k i z r. 1923 W ar­
szaw a ma 936.046 m ieszkańców , Łód/. 
452.293, I.w ów  2 19.388. K raków  181.700
Poznań 169.793, W ib u  128.954. l.rW il
94.4??. B ydgoszcz S7.S18, Huta K rólew ­
ską 74.811.

(t.) P rzed  w yjazdem  do P a ran y  
s tiz eg a  baw iący  lam  dla zbadania s t 'i-  
sunków  w śród emig: antów  polskich ks 
Ade.rn Reginek. Z i;m ia jes t 'an i iiieuro- 
dzr ina, a klim it  su row y.

(i.) „Polono-A ustralian  T radhig Com ­
pany", T o w arzy stw  i polsno aust: alij- 
s kie, pow stało  w  Sydney. To w. ma na 
celu naw iązanie stosunków  handlow ych 
Polski z A ustr.ilją. Zaznacza się, że 
A ustralia już nadsy ła  oddaw na do P o l­
ski le g u lirn e  zamówdenia na meble 
gięte.

(t.) Żelazo-bct iiiow y m ost w Kowlu
na rzece Turji im  !>vć w ykoi'-/,ony  w 
tym  roku. M ost ma 2 p rzęsia , każda po 
12 m. rozpiętości. Test to p ierw szy  
m ost żelazny na  W ołyniu

Pogotow ie ra tunkow e odw iozło zranio- J realności p rzy  ul. Ź ródlanej 33, p rzy - 
nego do szpitala. j ’ szed łszy  do domu w stam e pijanym  Z

(t) S iekierą chciał pozabijać dzieci, pom ocą sąsiaaow  oddano p ijaka w ręce 
żonę i m atkę P io tr M endyk, dozorca l policji. • —

usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: &999
\p teka  M. Ettingera

Lwów, r>1. G ołiiehow skłch .  
U W A G A !  U W A G A

Wrslka zniżka cen!
Znany magazyn konfekcji męskiej i chło­
pięcej j .F e l l e r  i Sl:a««  poleca specjalnie 

ha święta po znacznie zniżonych cenach 
u b r a n i a  c z a r n e  i  g r a n a t o w e  

m e lto n o w e  i  k a m g a r ń o w e  
oraz futra raglanowe, palta zimowe, kurtki 

futrzane, ubrania mę.kie i chłopięce.
O liczne odwiedziny uprasza

F E i L Ł E R  i TŚUn
Lw ów . u!. Legionów  4 3

naprzeciw Teatru Welkiego. 8283

piiblicznoś', że nowo* 
oiwarty sk la l d -* z e «  a  I w ę g l a  g ó r .  
n o ś t ą a k i e g o  „ P Ł O iH I E Ń "  (K o o h a -  
n o  i t s k ia y g  19) ciaje każdy trzydziesty 
c -utnar <50 ka). d r z e w a  l u b  w ę g l a  
B C Z P Ł A T U IE . 8809

Podziękowanie.
Z powodu śmierci nasesj nieodżałowanej 

pamięci córki

t  p. HELENY ZB0B0BS1IEJ
poczuwamy się n.inieiszem do obowiązku 
z głębi serca najwdzięczniejsze) podzięki 
Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Zna- 
iomym którzy w tragicznych naszych przej­
ściach pospieszyli złożyć nam c.irdceznę 
słowa noc:echy oraz wzięli uiiział w od­
prowadzeniu z łik  ś. p- Zmarłej, jsKctet 
Towarzystwu „Echo“ za odśpiewanie pie&t) 
żałobnych.
8841 Rodzice i Rodzeństwo.
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Czy Ford postradał 
zmysły?

Pono pcha miliony dolarów w... resty­
tucje tronu carskiego.

(O d naszego korespoaidcnita.)
Berlin, Jćg grudnia.

N adeszła tu  sensacy jna  w iadom ość 
z Nowego Jorku  o iriteresującym  ukla- 
cteie, zaw artym  m iędzy przybyłym  do 
A m eryki „carem " nosyjstaiim Cyrydam, 
a znanym  k ró i tn  automobrLoiwym F or­
dem . Ten ostatni m ocą tego układu 
zobow iązał się do popieraunka środkam i 
finansow ym i akcji ks. C yayla, zsniwrza- 
jąctij do obalenia w ładzy sow jętów .

Ford miał już zfozyć do dyspozycji 
. .ca ra“ pokaźną kw otę  50 milionów 
dolarów. Środki tę ' na ' ra-swe zdepono­
w ano w znanym  banku am erykańskim  
„ftrazjl & Co ‘. .C ar“ z sw ej sta'o»iy 
zobow iązał się w razie dojścia do w ła­
dzy  udzielić Fordow i obszernych kon­
cesji, m iędzy tii,nl ni na syberyjskie 
koleje otraz na praw o  eksploatacji złóż 
m ineralnych na Uralu.

(W iadom ość tę  trzeba  trak to w ać  
ze względu na źródio parazo  scepty-ęz- 
me, gdyż, Ford posiada w szelkie zale ty  
pj aw dziw ego jm l osa, zw łaszcza tr z e ź ­
wość, K tóiaby mu nie pozw oliła topić 
milionów w... u top ji..)

Carter znów złoży wizytę 
MaiUdiamenowi.

Berlin, w grudniu.
( + )  B aw iący  m sir C a rte r  robi 

p rzygo tow an ia , by na p rzyszły  rok 
podjąć p race  w grobow cu T utankham e- 
,*ia. Obecnie w erbuje on liczny sztab  
w spółpracow ników  naukow ych , k tó rzy  
m ają mu pomóc w oprać rw ania ogrom ­
nego m ateria łu  naukow ego. C a rte r spo­
dziew a się, żc trudności, dotychczas 
staw iane  mu p rz jz  rząd  egipski, i staną, 
gdyż now y prem ier Żiw .ir pasza, jest 
zw olennikiem  dalszej eksploatacji groLu 
Tutaifkham eua.

Przesyłanie liter apara­
tem bez drutu-

Berlin, w grudniu.
(+ )  Dokonano tu ńiteresująee- 

fco pokazu aparatu, umożliwiające- 
go przesyłanie 'iter na odległość 
zapomocą tastru (dźwigni), którą 

• można włączyć do aparatu radio­
telegraficznego lub telegraficznego. 
W ysyłanie  liter odibvwa się z a w -  
mocą zwyczanej m aszyny do pi­
sania. Zamiast znaków Morsego, u- 
ayw a się dla oznaczenia litery dwu 
różnych tonów. Treść wynalazku 
oczywiście trzymana żest w  ta em~ 
njcy Wynalazcą jest Anglik Com- 
barę, który skonstruował swój a- 
parat przy pomocy Niemców dr. 
Bohlego i dr. Huta z Berlina.

£ życia 
ekonom icznego. 

p b r o t y  p o z a g i e ł d o w e
Lwów, £6 grudnia.

W dzień Bożego Narodzenia ża­
dnych transakcji nie było. W dru­
gim dniu świąt t. i. wczoraj obrót 
słaby. Kursa lekko zwyżkowe.

Dolary amer. 5*17*/* do 5* 17 
doi. kanadyjski* 5 1 4 V, do 5 ’ 15, 
korony czeskie O-ló1  ̂ do 0*15 ‘;s, 
fefe D‘021/, do 0 P 2 * S, lranki franc. 
0'27l,A do 0-2712 irauk szwa jcarski

103 t o 102, funty szterl. 23 90 
do 2410, Kubie a 500 i a 100 
za 1 lys. 0 00 zŁ do 0 00 zł. 
drobne za 1 tys. 0*00 do 0*00 zł. 
niemieckie lys. stare za 1 lys. 
0 00 do 00 0  gr., korony Pustr. za 
tys. 0 0 0 —0 0 0  gr.

Złoto: 20 k o . £1 7 to 3o 21 85, 
20 frank, 19-73 do 19 85, 20 mark. 
24 80 do 25 00, 10 rubli 26’bO do
27 OJ gp.

Ze sportu.
L w ów , 26 grudnia.

Zm iana sta tu tu  L. Z. O. P. N. Jak
niedawno donieśliśmy*, - -  w ystąp i 
Z arząd  Z. O. P. N. :ia w ainem  /.grom a­
dzeniu Związku z propozycją zm iany 
sta tu tu . P ro jek t p r/cw idu ie  i-tw oizenie 
tiuikcji „kapitana zw iązkow ego", dalej 
k reow an ie  tr /e c i.‘go. w y d z ia ł! „prci-a- 
gandy“ . S raa w y  b ieżąc1* za ła tw ia łby  
„W ydział W ykonaw czy  Z w iązku '1, z łe*  
żomy z p teze sa  lub jego z a s ^ p e y , se ­
k re ta rza , skarbn ika, przew odniczącego 
W . D. i Q. — K. S. i propagandy . Za­
sadnicza zm iana z a s /la n y  w sposobie 
w yboru  i czasie trw an i j  u rz ę d o w a n a  
Zarządu. D otychczas w y ąb r-w o  Z aiząd  
corocznie, w edle now ego p r ojeklu \vy- 
b ieranoby  członków  Z arządu, z w y ­
jątkiem  przew odniczącego W. O. i D. i 
K .Ś ., :ia przeciąg dwóch lat administra­
cyjnych. P o  pierw szym  roku po lew a 
Z arządu w y p ad łab y  przez losow anie. W  
miejsce w ył jsow anych  w y b ie ia łcb y  
W alne zgrom adzenie now yeo członków , 
p rz y c z y n  po:iow 'iy  w ybór ustępu ją­
cych b y łby  niedopuszcM iny. W  dal­
szych latach ust jp  rw aliby kolejno z Za­
rządu ci, k tórym  się ilw alccie skończy ­
ło. Podobnie m iałaby cię sp raw a  i 
z członkam i W . O. i D., z k tó rych  po­
łow a w y p a d a lib y  przez  losow anie po 
roku urzędow ania.

Jak  w ięc w id z iu y , p ro jek t r e w i ­
duje zasadniczą zmianę w ustro ju  na­
szej w ładzy  okręgow ej, t-p raw a jest 
zby t w ażna, by przejść  nad nią do po­
rządku  dziennego, to też  p rzy  najbliż­
szej sposobności dokładniej się nią zaj­
miemy.

P ierw szy  sportow y .W ieczór karna­
w ałow y" odbędzie się sta-Miiicm l.ecl.ji
5 .l$ tyczn ia  1925 r. w sali K asyna cficeT- 
skiego. W stęp  w yłączni? za /a p re sz e -  
liiami, k tó re  od 26. .im. w ydaje senre- 
ta rz  Klubu c ad dennie .niędzy 6 —7 w 
B ibliotece Ognisku oficerów  p ;zy  ulicy 
F red ry .

M iędzynarodowy ko ig  es m otocy­
klistów odbył się w P aryżu . UdUał 
brali p i^edstuw icie le : F rancji, W łoch,
Anglji, Fliszpanji, Bcigji, Szw ecji, Nie­
miec, C zechosłow acji, Jugosław ii, H o­
landii; N orw egii, Dauji i A-.is.trji.

Nurmi w Ameryce. B ohater Olim- 
pjady parysk iej F inlundczyk Nurmi 
p rzy p y ł już do Ameryki i rozpec/ą? 
ti tim ing. Nurmi ma zam iar s ta rto w ać  
jedynie w biegach krótkich  cd 400— 
3000 m.

Złożenie egzaminu uniw ersyteckiego  
zależne od wykazania się uprawianiem  
ćw iczeń  fizycznych. M ir® ter ośw iaty  w 
T uryngji w ydal okólnik, mocą którego 
mogą być słuchacze un iw ersy teccy  Jo - 
puszczani do egzam inów  jedynie po zło­
żeniu dow odów  pielęgnacji ćw iczeń il« 
zycznych .. ^  N. S.

fx Naisław i! ejszy sportow iec. P e ­
w ien dziennik szw edzk1 rozp isał at. k ic­
ię  na tem at kogo należy  uw ażać  za naj­
słynniejsze? > w sp ó łe m n e g e  -sportow­
ca. O dpowiedzi da ły  w ynik  następu ją­
cy : 1. P aav o  Nurmi (Finlandia) 2.
W e.issmijllcr (A m eryka), 3. D em pscy 
(Amor.), 4. Karol Heil (N orw egia), 5. 
Arne Borg (Szv 'ecia), 6. Poddock (Ame­
ryka), 7. ć h a rlto n  (Amcr.), 6. Y idd-n 
(Am cr.) 9. R itola (Finlandja), !0. Uind- 
strnm  (Szw ecja), 11. O sborne (A .ncr ), 
12 .W iJc  (bzw ccja), W śród laureatów  
iest 4 biegaczy, 3 p ływ aków , 1 tcunista,
I bokser, 2 m istrzów  w  skoku, 1 w 
rzucie w łócznią.

O G Ł O S Z E N IA .

I łteuka I wychowania

na 5-miesięczne
Imj Kursa Usî owBści

J l l i y  hupiechcj i ranhowej 
E o l e  R e f o r m e ,  P a n s k s :  1 4
pod- grerunkiem W Bsmbnowicza, prof. 
Państwowej dkademji handk przyjmuje się 
t ;lko do t4 stycznia. Nauka rozpocznie słę 
i5-go Spscjalne w i e c z o r n e  kurs? od 
godz.7-.nej -  Prospekt kursós bezpłatnie.

Dy eśtor Instytutu: Qr. Józef Gluzmiki.

ZNANA POWSZECHNIE firm a J o la n -  
da" we Lw ow ie, S tasz ica  8 o tvdera  
koncesjonow ane prse:; Min. W. R. 
i O. P. trzym iesięczne K ursy kroju 
i szycia sukien dam skich z dniem 
I. styczn ia  1925. W pisy  przyjm uje do 
15. stycznia 1925. 8633-S

P e s a d y  1 p r a c a 1

rô Oraz przKwalulowuniu 
i  Cl lit według osta niego ro/.- 

po: /.ą<izenia ministerjain. sporządza ru t\-  
nowany buchalttr-b ilansista. Ł as awe 
zgłosz ni i do Admin. pod „B ilansista“

BIURO NIFMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3. telefon 1361
um ieszcza: nauczycielki, nauczycieli,

i bony Polki, cudzoziem ki, pielęgniarki 
niem ow ląt, k lucrujcc, kucharki, za- 
rządczynie, kucharzy , rządców , eko­
nomów, leśniczych, służbę w szy st­
kich zaw odów . 8696-8

i POSZU KU JE lekarza  (lekarkę) de-uty- 
i s ty  do prow adzenia  Z akładu d en ty ­

stycznego. Zglos/.cm.t Adm iuistr. j»od 
„Z araz". 8S94-2

K Małżeństwa 9
PANNA STARSZA, dobrze sy tuow ana, 

P^siądafuca m ieszkanie umcfcJŁwane 
i gotów kę, u izęduiczka paustw ow a, 
z braku znajomości pragnie tą drogą 
poziiuć .m ężczyznę do la t 50 na do­
brem  stanov)fsku w ceiu m atrym onial­
nym. W iadom ość do A dm inistracji 
pod „G w iazda M. K ‘ 7583-?

|P  RSieszkania, lokale, sklepy ^
POKOJU na Maro z osobnem wej­

ściem w okolicach al. Senatorskie}, 
ul. Akademickiej, P iedry, Lozińskis- 
go itp. poszukuję. Zgłoszenia w Ad
m inic;racjj./

9 ' lipno, rprzedaż, zamiana I
! .ZAM1ENIE kam ienicę 2 p ię trow ą bez 

długu, w jazdów  i bram a, duże po­
dw órze pod budow ę, okolica T ech­
niki, na kam ienic? z w olnem m iesz­
kaniem . Zgłoszenia pod „Zam iana" do 
A dm inistracji. 8840

M OTOR benzynow y 7 liP . sprzeda F u - ' 
ber, P iaskow a 25. 8S0D 3

BARDZO RASOWY DOBERMAN rami- 
co dw uletnia Jo  sprzedania lub zą- 
tniatiy z5" dobrą strzelbę śrm ów kę. 
Osobiści: od 4 do 5 popołudniu, teł. 
833, l.w ów . ul. C hodorow skiego 15, 
S icdic-ki. 8819 2

H  Rozmaita ggi
RESTAURACJA Jaua Mossa, pi. Halicki

10. th l a  T argow a, poleca ha Ś w ięta 
piwo, wino, miód, w ó lk i, likię:y. To­
w ar p ierw szorzędny , ceny p rzy s tęp ­
ne. Kuchnia pod w łasnym  zarządem  
wy a;, je sm aczne śn lad in ia , obiady 
i kolacje. Lokal o tw a rty  od 6 rano 
do 12 w nocy. 8392

KAPELUSZE i w oale żałobne poleca 
T cpolnicka, K opernika 1. 8506-5

Fortepiany j pianin?, 
ygPSMfc f i s h a r m o n i e

renomowany h fi- 
bryk na składz e. 

Okolicznościowo
T T l W f  są i używane.

Ł-6 Ł i  j  nisI£ie* także
na raty. 8ei±

K O ^ R A O  K A I M  f  S ! T N f
Lw ów , Kopernika 16. — Tel. 20-45

T-wo zaliczkowe w Kołomyi
sp ó łd z ie l i a  d la  lia n d lu  i k re d y  u 
z n le o g r .  -odpow  o g ła s z a  n in ie js . er»

K O h K U R S
n a  p o s a d ę

Jmcłijialtera i bierflwniln biura
z terminenr wnoszenia podań z uwierzide - 
nionymi załącznikomi da 15. stycznia 1925 r

RelU ktuje się lylke na p ie rw szo ­
rzęd n ą  s i‘ę. 8 88

M E 8 L E  n a  R a T V !
Sypia nie, Jadalnie, Salony męskie

i . p . w  Znanej^ fi m ie 8736

M l j j S Z E l t A ,  Rejtana 4.

WOSK i TERPENTYNA
» o  P O D Ł Ó G

u JANA SUDHOFFA
w e L w o w ie , uf. A kadem icka 8.

,O lL A
najlepsza hygien.l

GUM Aj
pet te gwaraneya^ 
Wszgdzle do 

, nabycia^,

CO

Ł Y Ż W Y , S A N K I,
SWETEBy i inns artyhuły sportowe

p o l e c a  5 19

A, F R IE D F iL D
Lwów, Jagiellońska 9.

I

inSERDJCI!!
(  »  G9ZECIE 
F i  F D E M H E J

JUVENOL
Doskonała trw aia

FARBA DO WŁ0S0W
Barwi szybko siwe w łos'/ na na­
turalne kolory blond, Jbronzowy, 
szatyn i czarny. Łatwy sposón 
użycia oraz bezwarunkowa rae- 
szkod'iwość zjednały jej tysiące 

zwolenników. , 6940 
Tow B. 0 s ‘row ski S .A. W arszaw a. 

Do n a b y c ia  w s z ę d z ie .

I I

„9NDREwów. PŁ9E nanjacKi
—  WYTWORNE ARTYKUŁY MOD MĘSKICH —
B ielizna, Krawaty, K apelusze Trykoty i i  p,

TYLKO z  p ie rw s zo rzę d n y c h  fa b r y k  św iato w ych ,

9. P C  Ceny ffecjalnie zrerlukowane! aaW  ŁHDN,
..9NDRE"

plbc maniacKi 9.
Z Drukarni Polskiej pod zarz. J, Płockiego we Lwów e. Należytcsć pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedz a ny ie akror: Marjan Bachalski.


